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w Warszawie dnia 29 Lipca  1827 roku, w Niedziele.

—  rr a  n s /. A IV a. —

D o s z ł a  l a  sm ut no  wiadomość ,  źe Józ e l  C z ek i e r sk i  
d o k t o r  m e d y c y n y  i ch i ru r g j i ,  k aw a l e r  o r d e r u  S.  S t a n i ­
s ł a w a ,  5 .  A n n y  i k r z y ż a  w o js k o w eg o  po l sk ie go ,  n i e ­
m n i e j  wi e l u  i n n y c h ,  c z ł o n e k  t o w a r z y s tw a  K. W.  P ,
N .  p o ż e g n a ł  się z t ym  świa tem,  w M a r j e n b a d .

P o  k i l k o d n i o w e j  s łabości ,  w; 68 r o k u  w ie k u  s w e ­
go,  sk o ń c z y !  życie  J W .  J u k ó b  G a ł e c k i  sędzia a pp e l -  
l a c y j n y  k r ó l es tw a  p o l s k i eg o . — P r z y j ą w s z y  S S .  sa k ra -  
m e n l a ,  r o z p o r z ą d z i w s z y  swoją po zo s t a ł oś ć  w wigi-  
Iją śmi e rc i ,  z z u p e ł n ą  p r z y t o m n o ś c i ą  u m y s ł u ,  i zwy­
k ł ą  sob ie  weso łośc ią ,  m ó w i ł  d.V p r z y j a c i ó ł  l icznie 
g o  o d w ie d z a j ąc y ch ;  » O b l i c z y ł e m  się ż P a n e m  Bo- 
g ie m  i lu d ź m i ,  j e s t e m g o tó w  do p o d r ó ż y :  j a k o ż  w 
d n i u  22 b . m.  o g od z i n ie  5 r a n n e j ,  sp o k o jn i e  b e z  
b ó l ó w  i c i e r p ie ń  k o n a n i a ,  o d d a ł  duch a  N a j w y ż s z e m u .  
N a z a j u t r z ,  to j e s t  d n i a ‘23 b . m .  o d p r o w a d z o n o  z w lo -  
k i n a  c m e n t a r z  p o w ą z k o w s k i .  P r z y  w y n o s z e n i u  t r u m ­
n y  z n ń ęs zka n in ,  W.  Z ie l ińsk i  p i sa rz  Sądu ap pe l l c y j -  |
Hego,  w k r ó tk ie j  . lecz czu le j  p r z e m o w i e ,  o d d a ł  h o ł d  
łmoło in  zga s łe g - r  swego  zw ie rzchn ika . -—Nie  p r z e p y c h ,  
n ie  b ł y sz cz ąc a  okaz a ł ość ,  lecz ża l  p r a w d z i w y  l icz­
n ie  z e b r a n y c h  p r z y j a c i ó ł ,  t o w a r z y s z y ł  z w ł o k o m  s z a n o ­
w n e g o  m ę ża  aż. do miejsca wie c zn e go  s p o c z y n k u . __
W s z y s c y  sędz iowie  a p p e l l a c y j n i , w ie lu  c z ł o n k ó w  
kom mi ss j i  r ządowej  sp ra wi ed l iw ośc i !  sądu n a j w y ź s z e r o ,  
m e c e n a s i ,  adw oka c i ,  w ielu  o f f i ee r ow i  u r z ę d n i k ó w  i n ­
n y c h  ma g i s t r a l i ] r ,  o r az  oby w atele  i k r e w  ni  z m a r ł e g o ,  z 
g ł ę b o k i m  s m u t k i e m  pieszo p o s t ę p o w al i  aż n a  c m e n ­
t a r z  za s k r o m n y m  k a r a w a n e m . —  P r z y  g r o b i e ,  W .  
Mi k l asz ew sk i  p i sa rz  a p p e l l a c y j h y  ,  w y m o w n i e  i z 
p r a w  d z i we m u cz u c i em  p o ż e g n a ł  zw ło k i ,  i p o d z i ę k o ­
w a ł  o b e c n y m .  (*) i . e z  w s t r zy m a ć  n ie  b y ł o  m o ż n a ,  
gdy  311.  Be le jowski  sędzia a p p e l l a c y j n y ,  j ako  p r z y ­
jacie l ,  kolJega,  i świad ek  d ł u g o l e t n i e j  p r a c y  G a ł e c ­
k ie go ,  w mo w ie  p e ł n e j  czucia,  i p r o s t ą  t c hn ąc e j  
szcze rośc ią ,  z a s ł u g o m  jego i p r z y m i o t o m  sprawiedl i ­
we o d d a ł  świadec two .  » P o m i ja m ,  ( r z e k ł  m ó w c a )  
u b i e g  m ł o d o c i a n y  j ego życ ia ,  b o  z n ie g o  n ic  do 
wi ado m ośc i  moje j  n ie  d o s z ło  n a d  to ,  źe b y ł  ze 
wszech m i a r  w y k s z t a ł c o n y m  ; i że m u  ś w ia t ł o  jego 
d o p o m o g ł o ,  i ż .  ni e j ak i  czas p e ł n i ł  obo w iąz k i  a d w o ­
k a t a ,  k t ó r e g o  zda tno ść  i p i ln oś ć  oceniając  r z ą d  
au s l r j a c k i ,  o f i a ro w ał  m u  n a j p rz ó d  u r z ą d  a d j u n k u  
f i sk a l n eg o ,  n a s tę pn ie  k o n s y l j a r z a  sądów sz lacheck ich 
L w o w s k ic h ,  n a k o n i e c  k o n s y l j a r z a  sądu appe l l acy j -  
neg o  k r ó le s t wa  Gal i cj i  i L o d o m e r j i .  W t e d y  ja,  p 0 
s k o ń c z o n y c h  n a u k a c h ,  j a k o  s u b a l t e r n  w y z n a c z o n y  
szczegó ln ie  J a k ó b o w i  G a ł e c k i e m u  do  p o m o c y  w 
n i e k t ó r y c h ,  u r z ę d o w y c h  p r ac ac h ,  w id z i a łe m  w n i m  
r.ie z w i e r z c h n i k a ,  l e cz  p r z y c h y l n e g o  p rzy jac ie l a ,  i 
t r o s k l i w e go p r z e w o d n i k a . — W i d z i a ł e m  w jego  d o m u

( * )  Mowę W. M ik laszew skiego  um ieszcza m y  p o n iże j .

s i e ro t y ,  k t ó r e  o n  u t r z y m y w a ł y  na  n a u k i  ł o ż y ł  * 
j a k  e z u ł y  ojciec d o p o m a g a ł  ich losowi ,  dó  t e g o  s to ;  
p m a ,  ze do tą d  w Gal i cj i  i  k r ó le s t w i e  p o l s k i e m  j 
za s z c z y t n e  p ia s tu ją  u r z ę d y . _ N a  t akie w y d a t k i  j a k o ;  
też d la  p o m o c y  swoim p o k r e w n y m ,  zn acz ne j  cz ę ;  
ści ud z i e la j ąc  sweg o  m a ją t k u ,  p o d o b n o  aż  h a d t o  go  
u s z c z u p l i ł .  IV p o ś r ó d  t ak ieg o  p e ł n e g o  s ł o d y c z y  p r y ;  
w a l n e g o  życ ia  jego,  i c i ąg łe j  p r a c y  w u r z ę d o w a n i u ,  n a ;  
s i ąp i ł a  zmian a  r zą d u  au s t r j a c k ie g o .  G a łe c k i  z r z e k a j ą c  
się p e w n y c h  w id o k ó w  do n a j w y ż s z y c h  za sz czy tó w,  to j
co b y ł o  na j p o z ą d a n ś z e m  d la  p ow s ta jąc e j  o j c z y z n y ,  
p r z y n i ó s ł  i r o d a k o m  of i a ro wał .  U ż y t y  do  r a d y n i e w y *  
g a s le j  n i g d y  pamięc i  m in i s t r a  Ł u b i e ń s k i e g o ,  w sp i e ;  
r a ł  g o  na jc z y n n i e j  w u s t a l e n i u  p o r z ą d k u  są d o w n i e ;  
tw a ,  w n o w o  p r z y ł ą c z o n y m  k r a j u ,  k t ó r y  t amŹe 
d o tą d  i s tn iej e .  N a k o n i e c  po zm ia n i e  r z ą d u  X t w a  
W a r s z a w s k ie g o ,  g o d n y  ze wszech  m i a r  j e d n o  z n a j ;  
p i e r w s z y c h  za jąć miejsce,  p r z y b y ł  do g r o n a  n a s z e ;  
go,  gd z ie  na jg or l i w sz e ,  co d z ie n n e  p r ą c e j  z b y t  w 
cz e s m e  s i ł y  j ego  z n i s z c z y ł y  i . z g o n  p r z y ś p i e s z y ł y . #
. u T r z y m a ł e m  ( m ó w i ł  dale j  s z a n o w n y  m ó w c a )  w sądz ie  
a p p e l l a c y j n y m  G a l i c y j s k i m ,  z d w u d z i e s t u  p r z e s z ł o  
c z ł o n k ó w  z ł o ż o n y m ,  p r ze z  la t  k i l k a  p r o t o k ó ł  o b ­
r a d ,  . b y ł e m  św ia dk iem ,  j ak  ż a d n a  ok o l i c z n o ś ć  Spra;  
w y ,  n i e  u * zła baczności  G a łe c k i e g o .  W  jego osob ie  
w id z i a ł e m  n a j g o r l iw sz e g o  o b r o ń c ę ,  n a j t r o s k l i w s z e g o  
o p i e k u n a  w d ó w  i s ie rot .— W n i m  s t r o n i  p r z e m o c ą  
e i ężona,  z n a j d o w a ł a  t a r c z ę  za bez p ie cza ją cą  jej h o n o r  
życ ie  i m a j ą t e k . - T a m .  n a j z a w i k ł a ń s z e  s p o r y  w j e g ( i  
św ia t ł e m  objęciu i g r u n t o w n e j  p r a w  zn a j o mo śc i ,  o d ;  
b i e r a ł y  w y w i k ł a n i e ;  t a m,  s k o r o  z a s i a d a ł  Ga łecki*  
już  obie s t r o n y  b y ł y  sp o k o jn e .  —  Liczne '  r o d z i n y  
n ie o g r a n ic z o n e  w jego świe t le  i s e rcu  k ł a d ą c  z a u f a ­
n ie ,  za j ego  z d a n i e m  z a w i e r a ł y  u k ł a d y ,  u g o d y  l u b

d z i a ł y ,  j«go  w y r o k o w i  p o l u b o w n e m u  na jzac ię t sze  p 0 ;
w i e r z a ł y  s p r a w y  »j

S t w i e r d z a  to p o w a ż n e  św ia dec two  Życia i p r z y ;  
m io tó w  G a ł e c k i e g o  j e d n o b r z m i ą c y  o d g ło s  t y c h  w s z y ;  
s tk ich ,  k t ó r z y  z s ą d o w n i c t w e m  G a l i c y j s k ie m  j a k ą ­
k o lw ie k  s ty czność ,  l u b  zn a jo m o ś ć  miel i :  l ecz  k t ó ż  
m e  j e s t  p r z e j ę t y  r ze cz y w is to śc i ą  ty c h  w y r a z ó w ,  
k t ó r e  p r z e d  k o ń c e m  i n o k y  s ł y s z e ć  s i ę  d a ł y !  —
» J a k im  b y ł  G a łe c k i  w Galicj i ,  t a k im  i s t n i a ł  i p o tn ię .  
d zy  nami .—- B y ł  o n  i u n as  l a k i m ż e  s a m y m  Wzorem,  
w z o r e m  m ó w ię  ł a g o d n o ś c i ,  d o b r ó c i ,  l u d z k o ś c i  i  
p r zy ja źn i ;  w z o r e m  prac owi to śc i  i  b e z w z g l ę d n e g d  
na  zd r o w ie  poś wię cen ia  s ię  o b o w i ą z k o m  u r z ę d u ,  —  
w z o r e m  u l eg ło śc i  iakiej  w y m a g a  p o r z ą d e k  s ł u ż ­
b y ,  a z a r a z e m  spr awi ed l iw ośc i ,  t ę g o śc i  c h a r a k t e r u  - 
i  n i eug ię t ośc i  w zd a n iu ,  k t ó r e  do p r że k o r ia n ia  un i i d ł  
u s p r a w ie d l i w ia ć  ».

S t r a c i ł  k r a j  w z o r ó w e g d  u r z ę d n i k a ,  sp raw ie d l iw oś ć  
j e d n e g o  z n a j go dn ie j szy ch  sędz iów— K o l l e d zy  i p r z y ­
jacie l e ,  m i ł e g o  zawsze t o w a r z y s z a , —  P o k ó j  c i en i om



cnotliw ego! Bogdajby życie jego b y ło  p rz y k ła d e m  
dla innych .

O to je s t  Ulowa P isarza  S ą d u  s/ppellacyjnego  (V a len tego 
M iklaszew skiego , m ia n a  p r z y  zw łokach  ś. p .

Jakóba  G ałeckiego .
P rzezacn i  M ężowie/ Z g ro m ad zen i  C h rześc ijan ie !

V e n it hora  —  M o rtu u s e s t !

W y b i ła  g o d z in a ,  z n ik n ą ł  cz ło w iek !
T a k  j e s t ,  n ik n ie ;  lecz jako sp raw ied liw y  m ąż w 

po tom nośc i  żyć nie przestanie . P anow ie  / Cóż m am 
powdarzać to , co każdego  dnia a naw et godz iny  m a­
cie p rz e d  w łasnem i oczym a. —  R ozum iem , że zna j­
dę n ie  m a ło  tak ich , k tó rz y  jeżeli sobie m om en t za­
stanow ienia  p o z w o l i l i , znaleźli  co ja sam po k ilka-  
k roó  w jed n y m  i ty m  sam ym  m om encie  w idziałem ; 
to  je s t :  że jedni idą do s z lu b u , d ru d z y  w iodą dzie­
ci swe do ch rz tu ,  a trzec ich  m a ry  unoszą  do g ro b u ;  
z te'm w’szyslkie'm, zaiste, t a k  dalece u w aża łem  ludzi 
osw ojonych , ja k o b y  nie pom nieli,  iż ich ta  kolej nie- 
odzow'na m inąć  nie m oże. U w agę tę  prz.ytaczam je ­
dy n ie  dla t e g o ,  b y  k ażd y  co jes t  t u  o b e c n y m ,  co 
żyje d ru g im  i sobie, p o w ta rz a ł :  »Zyj t a k  abyś b y ł  
każdego  m o m en tu  gotów na śm ierć , boć  projelcta i 
w idok i do jakich dążysz , m o m en t  jed en  k ru sz y  i do 
czte'rech desek  zniża. T a k  jes t  p a n o w ie ,  Breves dies 
hom inis su n t , p a rv u s  m ensium  num er us: a więc m ie j­
m y  się na  b aczn o śc i ,  nie b ie rz m y  rzeczy  p ło ch o  i 
o b o ję tn ie ,  ale każdego  d n i a ,  go d z in y  i m o m en tu  
n a w e t ,  b ą d ź m y  gotowi do n iem ylnego  osta tecznego 
k r e s u , —  daje n am  p rz y k ła d  p e w n y  ś. p .  JW . Ja- 
k ó b  G a ł e c k i  S. A. K. P o l . ,  mąż p ra w y ,  mąż 
c n o t l iw y ,  k t ó r y  m ia ł  zasadę k ró tk ą  z Ewangelji :  —  
O ddaj B o g u  co jes t  B o sk ie g o ,  Cesarzowi co jest 
C e sa r sk ie g o , a z re sz tą  co ci zostanie  , będziesz spo­
k o jn y m  na  ty m  padole  —  szczęście t u  bowiem  jes t  
ty lk o  m a m o n ą ,  je s t  cieniem wraz  ze s tw orzen iem  
u c h o d z ą c y m ,  je s t ,  że tak  powiem  m a rą  łu d zącą  bez  
p ew n eg o  ce lu  , a n a  te'm się k o ń c z y , że do ty le  k aż ­
d y  jes t  szczęśliwy, do ile  swe żądze w szrankach  
g ran ic  p o ło ż y ć  jes t  w s t a n i e .  Czyż każd y  z nas nie 
p r z y z n a ,  iż u m ia rkow aw szy  swe p o trzeb y ,  m ożna  
Żyć z m a ły m  funddszem  ty le  szczęśliwym , ile d ru g i  
z  g ran ic  w ychodzący  , z w ielkim, hie szczęśliwym, bo 
sp o k o jn y m  n ie  j e s t . — T a k  jest  panow ie! O to  zw łok i 
d rog ie  godnego  męża są tego jaw n y m  dowodem ; ja­
ko  Sędzia  A p p e l .  w s to licy , m ia ł  7000 z ł.  pens ji ,  m ia ł  
do edukacji syna-, do u t rzy m an ia  w s to su n k u  zna- 
m ien ite j  rang i  d om ; ż y ł  w najw iększej oszczędności,
0 jednym  s łu żący m , — cóż zostaw ił po sobie , o to  
m ia ł  z ł .  200 k tó re  do pog rzeb an ia  zw ło k  n ie s ta rc z ą ; 
m aw ia ł  p rzecież  w y raźn ie ,  szczęśliwy jestem  z te'm co 
m i O p a trzn o ść  najw yższa  oznaczy ła .  L a t  46 u rz ę ­
d n ik ,  p rzeży w szy  blisko la t  70 nie z n a ł  co s a rk n ąć  
na  n ie d o s ta te k ,  m im o że in n y m  los więcej nad  jego 
p raw e zasługi sp rzy ja ł .  Macie p rze to  w zór oczyw i­
s ty ,  że m a ło  n a  ty m  padole  do szczęścia p o t rz e b a ,  
ab y  ty lk o  ż ądzom sz rank i zdołać położyć. Mąż te n  
k tó re g o  zw ło k o m  cześć ostateczną  oddajem y, mąż 
m ó w i ę  pra w y ,  k tó ry  obok rzadk iego  niebios d a ru  o b ­
jętości w y m ia ru  sprawiedliw 'osci ściślej n a  k ro k  nie- 
od s tąp ił ,  do osta la tecznego  praw ie  tchnienia , czego 
n a o c z n y m i by liśm y św iadkam i. —  N ies te ty !  p a d ł  
znam ienity- .f i la r  w wydziale sprawiedliwości! P rz e z a ­
cni Mężowie p ie rw szy  i d rugi prezesi S .  A . — Sędzio­
wie A pp. W sp ó łp ra c o w n ic y — P ro k u ra to rz e  je n e ra ln y
1 P ro k u ra to ro w ie .  — P isa rze  —  Mecenasi i A d w o k a­
ci, oraz  wszyscy cz łonkow ie  kollegji,  k re w n i  przy ja -

m
ciele oraz t u  obecni k tó ry c h  szacunek  p raw dz iw y  
aż do tego sp row adził  miejsca! Ł z a  k tó rą  u ro n i ­
cie n ad  grobowcem  sprawiedliwego sędziego , cnotli­
wego m ę ż a ,  n iezm ordow anego  w pracy  u rzędn ika ,  
nareszcie  la ty  obarczonego  s t a r c a , k tó rem u  jak  r z e ­
k łe m  do osta tn iego  m o m en tu  k ied y  b y ł  na sessji 
p rz e d  k i lka  dniam i u m y s ł  ży w y  i p rz y to m n o ść  
W  wieku ty m  z b y t  rzadka  tow arzyszyły*, będzie n ie ­
om yln ie  pom nik iem  trw alszym  n ad  M auzolea i w znio­
s łe  o b e l isk i , ta bow iem  od  pokolen ia  do p o k o ­
len ia  czasowi m im ow olnie  ciśnie się i  p rzechodz i .

M ąż wreszcie te n  cnotliw y w ż y c iu ,  cno tl iw y  i  
p r z y  zgonie, o d b y ł  w obec m n ie  prawie, obow iązek  
chrześcijanina ka to lika  i n as tępn ie  r z e k ł  w największe') 
spokojności duszy:,,  j u ż  jes tem  zupe łn ie  gotów  do 
p o d ró ży ,  k o ńczyć  trzeba , bądźcie  z d ro w i . , ,  O! w y ­
ra z y  te  b ędą  dla m nie d ro g ą  p am ią tką  i są w ie lką  
n a u k ą .

S tw órco  wszech rzeczy !  [dopomóż każdem u  z nas, 
b y śm y  w tej zupe l’ne'j p rz y to m n o śc i ,  w te'm zaufa­
n iu  oddali cześć tobie n a leżną  p r z y  zgonie i t a k  
spokojn ie  dni nasze kończyli .  —  P an o w ie !  O to  
są z w ło k i  męża znam ien itego  z ta len tu  p rac  i dos to jno ­
śc i ;  cóż z y sk a ł  więce'j powie k t o ?  nad  4, deski i 3 
łokc ie  z iem i?  N ie !  z y s k a ł  on w ie le ,  bo w sercach 
p rz y ja c ió ł  i ich następców  żyć  będzie i p o w in ie n ;  
z y sk a ł ,  że daje w zór  jak  żyć n a l e ż y ,  a b y  szczęśli­
wie z z u p e łn ą  p rz y to m n o ś c ią ,  spokojnością  duszy, 
p raw ie  bez  c ie rp ień  i z de te rm inac ją  o tw artą ,  t e n  
k ró tk i  k re s  kończyć  i w oczach ja k b y  dogoryw ająca
świeca n iknąć .

N ak o n iec  p rz e z  usta  me w znoszą  się m artw e  zw ło ­
k i  6. p . J a k ó b a  G a ł e c k i e g o  S. A. a b y  złożyć osta­
tn ie  pożegnan ie .  N a jp rzó d  wam  W . Kwiatkowski 
P ro k u ra to rz e  i W .  ^ u p e rs o n ie  Sędzio Sądu K ry m . S p .  
W oj. Maz. i Kai. k rw ią  z sióstr jego z ł ą c z e n i , sk ła -  
da dzięki za p ieczołow itą  trosk liw ość  w jego acz 
krotkie'j  lecz żałosne'j , bo śm iercią  opieczętowane') 
ch o ro b ie ,  zlewa n a  w a s , wasze dziatki i p o k o len ia  
b łogosław ieństw o  N ie b io s ,  b y w a m  udz ie l i ły  szczę­
ścia jakiego  śm ier te lnym  przy jąć  się godzi. — W am  
szanowni s te rn icy  czyli Prezesowie S. A ppel:!  W am  
Sędziowie Appel.,  ko lledzy  jego i w sp ó łp raco w n icy ,  
W am  do sk ła d u  sądu należący i wam w szyscy  t u  
obecni zm ar łeg o  przyjaciele  ż y c z y ,  mówiąc k ró tk o :  
» Nieczyńcie  źle b liźniem u; jeżeli niemożeeie pom odz 
unikajc ie  tego  byście szkodzili, — dążcie jak  z w y ­
kle do ścisłego w ym iaru  sp raw ied liw ośc i , —  żyjcie 
cno tl iw ie ,  a n ie ty lko  że z łe  losy  od  was s tron ić ,  ale 
zakres  wasz gdy  przy jdzie ,  będzie jak mój sp o k o jn y .»

Ja zaś jako rów nie  od lat 12 świadek czynów  g o ­
dnego  męża, k tó ry  już nam  co do jestestwa z oczu 
n i k n i e ,  upraszam , pomnijcie, ż e ż y ł J a k ó b ,  k tó r y  bez  
n ap rzy k rzen ia  k o m u b ąd ź  p e łn i ł  wzorowo i ścis'le o- 
bow iązki pow-ołania swego, a ztąd godzien  b y ł  n ie­
ogran iczonego  szacu n k u  i godzien  by przed  maje­
statem n ieogran iczonego  w dobroci Boga, pow tarzane 
b y ł y  z a ń  westchnienia  : a w ten  m om en t dope łn ia jąc  
ostatnjej z b y t  sm utnej p rzys ług i ,  rzu ćm y  na drog ie  
zw łoki po garści ziemi — w czem rów nie  m a m y  
dla siebie wspomnienie:': —  Zł prochu  p o w sta łe ś  
człowiecze, w p ro ch  sig zamiehi&z.

W  tych  dniach w ysz ło  z pod  p ra sy  dz ie łko  p o d  
ty tu łem .-  O  S za ra ń czy  i innych je j podobnych  ow a­
d a ch , dla  u ży tk u  gospodarzy wiejskich, p rzez  profes- 
sora Jarockiego. E x e m p la rz  in 3vo majori n a  p ięknym  
pap ierze  z jedną  tab licą  ry c in ,  kosztuje  2 z ło te . D o .
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stać go można w pomieszkania autora, to jest wjpra- 
wym pawilonie p a ł a c  Kazimierowskiego przy ulicy 
krakowskie przedmieście położonego.

R O S S J A
s Petersburga dnia  20 Lipca V . S .

Donoszą z Piewla pod dniem 15 b. m. iz- es^ 
pod dowództwem jenerała  adjutanta admirała 
„ i a . w i n a  zarzuciła kotwicę dnia 12 b. na. wieczo­
rem  w tamecznym z e w n ę  trznym  porcie, i jak słycbac 
miała nazajutrz w y jść ' pod żagle i udać się u 
Sweaborg. (Dz. P,)

A M E R Y K A  
K ongres rzeczy - pospolitej kolumbijskiej nie pizy  ̂

ją ł  złożenia urzędu przez prezydenta Bohw ara, i  
prosił go , aby dalej usług i swoje dla kra ju  poświę- 
cał, — Trzecia dywizja wojska Boliwara  w P e r u ,  
m iała się odstrychnąć od niego.
— W  Buenos-Ayres ogłoszono 2gi bulletyn o dzia­
łaniach wojska lądowego, datowany w Arros de los 
Corales dnia 26 Marca. Wyrażono w nim, iż szcząt- 
k i  wojska brazylijskiego cofnęły  się do Rio-Grando- 
powyżej San Lorenzo. Pu łkow nik  Bento Manu­
el, k tó ry  do bitwy d. 20  Lutego nie należał, p rzy­
łącz y ł  się z 1,000 piechoty i pewną liczbą jazdy do 
reszty  korpusu . Zdobyte m agazyny wystarczą przez 
dwa łata na u trzym anie wojska. fG.B.)

A N G L I A .
z  L ondynu  dnia  16 Lipca.

P rzez  umyślnego gońca z P a ry ż a , odebrano tu  
•wiadomość, że mocarstwa które postanowiły dalsze- 
m u  rozlewowi krwi w Grecji koniec p o ło ży ć ,  w y­
stawią wspólną flottę na sródziemnem m orzu zebrać 
się  mającą, k tó ra  z 39 okrętów wojennych składać

się bedzie.
— Między nauczycielami p rzy  nowym uniw ersy te­
cie l o n d y ń s k i m  umieszczonymi, są P P .  M e c k e l  H a l ­
l e  do anatomji i Phiziologji.
 Od miesiąca Czerwca 1826 r. zostało mianowanych
parami osób 16, z k tórych 12 przychylnych sprawie 
katolików, a 4 przeciwnych. T ym  sposobem więk­
szość, k tó ra  w ro k u  1825 wynosiła 48 głosów, na 40, 
zmniejszona została; a gdy między tymi jest 27 arcybis- 
ł u p ó w  i biskupów, większość zatem^ parów świec- 
kich w’-nosi teraz właściwie ty lko lo.

B R A Z Y L I A  
Oto jest mowa, k tó rą  Cesarz brazylski zagaił dnia 

3 Maja posiedzenia władzy prawodawczej :
”  Szanowni deputowani narodu  b r a z y l s k ie g o S to ­

sownie do prawa stawam pośród was, przejęty życze­
niem otworzenia tego zgromadzenia z tym samym za­
pa łem , jaki okazałem już poprzednio, gdym w ypeł­
n ia ł  podobny obowiązek; niemogę jednak powiedzieć, 
iżbym to czynił z tą  samą radością, gdyż uczucie 
to  ustąpiło w mojem ceuarskiem sercu żalowi i sm ut­
kowi, z powodu zgonu cesarzowej, mojej ukochanej 
m ałżonk i;  dnia 11 Grudnia zamieniła ten świat na 
po b y t  sprawiedliwych, którego zapewne dostąp i , 
gdyż wiara nasza przeznacza go dla ty ch ,  k tórzy  
podobnie jak  ona , wiedli Życie nabożne i cnotliwe. 
T o  powszechnie opłakane nieszczęście, k tó re ,  jak 
gdyby wczoraj w ydarzone ,  zawsze z równym ciężą- 
rem na moim umyśle cięży, spotkało nas w czasie 
mojej podróży do prowincji Rio-grande, gdzie wszel­
k i c h , jakie mi tylko m i ł o ś ć  ojczyzny p o d a ła ,  uży ­
wałem środków, aby rozzarzyć gorliwość yvojowm-

czych mieszkańców i tym  sposobem położyć koniec 
wojnie Brazylji z Buenos - Ayres. Wojna ta o k tó ­
rej początku zaraz po jej wybuchmeniu udzieliłem 
wam wiadomości , trwa jeszcze ciągle i t iw ac ięczie 
dopóty, dopóki należąca do nas prowincja Cyspłatyn-
slca od gwałtownego je'j zajęcia nie będzie oswo o^
dzona ,i  dopóldBuenos Ayres nie uzna niepodległości 
narqdu  brazylskiego i całości naszego państw a, m e- 
wyłączając prowincji C ysp la tyńsk ie j , k tó ia  co n o  
wolnie połączyła się z Cesarstwem. V \y n u izam s ię  
w tej mierze, będąc p rz e k o n a n y , że przywiedziecie 
do sku tku  lo ,  co zgromadzenie w ciągu przeszłych
posiedzeń przez deputację osobie mojej oświadczyło,
gdy mi wyrażało uczucia w każdym względzie zgodne 
z te m i ,  o k tórych  w mowie zagajającej nadm ieni­
łem. Dobrze urządzony system finansowy, jest n*. 
der godnym przedmiotem naszej uwagi; teraźniejszy 
bowiem , jak się przekonacie z rapportu  min.sti a 
skarbu , jest niedostateczny i daje powod do rozm 
tych nadużyć. Powtarzam, że nam potrzebny jest sy- 
« . »  finansow y, j d l l  nie dla opędzeni.
wydatków , lo  przynajmniej dla poki j c a  w S I
ich części, albowiem żaden krok rządu me 
nić podatków przez prawo ustanowionych W ładza 
sadowa jest ważną gałęz ią ,  która się dzielnie p rz y ­
czyni do ścisłego wykonania nowego systematu i- 
nansowego. Nie mamy jeszcze kodexow i form są­
downiczych , zgodnych z duchem czasu. P r a * a « |  
między sobą sprzeczne , sędziowie niepewni są w w y­
ro k o w an iu ,  s trony spór wiodące ponoszą szkody, w 
takim stanie rzeczy, zbrodniarze uchylają się od kar, 
a pensje urzędników tak  są małe, iż niemogą icli za- 
bezpieczyć od podłej i chaniebnej chciwości. Czyn- 
ność i gorliwość tego zgromadzenia 
aby ustalony b y ł  przedmiot tak ważny dla spokoj^ 
ności i dobra narodu. Żaden naród  nie może się ostać 
bez użytecznego systematu finansowego i sądowego. 
Wiem, Że wiele innych przedmiotów zajmuje uwagę 
zgromadzenia , wiem, Że niemożna wszystkiego przy- 

do sku tku  na jcdnćm zgromadzeniu i wiele 
prac  wypadnie odłożyć na przyszłość, ale zarazem na­
leży przystąpić jednomyślnie do wszystkiego co si? 
dotyczę powyżej wzmiankowanych przedm iotów , 
a gdy te odłożyć wypada przez wzgląd na ważniejsze 
za trudn ien ia , przeto proszę was abyście ile możno­
ści niezwlekali zaprowadzenia uchwał koniecznie po- 
trzebnych  dla rozwinięcia ustawy zasadnicze,. W praw ­
dzie wojna trwająca nie dozwala u trzym ać w porząd­
k u  wszystkich gałęzi s łu ż b y ,  jednakże prosi rząd 
g rom adzen ia ,o  jak najobszerniejsze umocowanie do su- 
rowego postępowania z przeniewierzającymi do­
chody publicznie , z n iepełniącymi swoich obo­
wiązków i nieprzychylnym i teraźniejszemu, rzeczy 
porządkowi, na którego utrzymanie wszyscy przysnę- 
! l i  tak, aby karceni być mogli albo przez dym.ssje, 
, V  inne kary .  N ik t  nademriie nie pragnie mocnie, 
pozostać wieimym prawu. Lecz aby p r z e s t ^ c y ^  

ani b v ć  m o g l i , należy rząd upoważnić do os..,- 
• r « » « l n .  ustalony będzie powszechny

system i o d p o .ia . lu i  ustawie rzeczy

(Treść reszty mowy tej znajdowała się, w jed.
nym  z poprzednich Numerów Gazety Fols ieJv)

H  I S Z P  A N  J A.
z M adry tu  dnia  2 L ipca  

Dnia 12 « g »  m.esi^ca u d .  U ,  dwor do S Jlde. 
fonso Oprócz W  C a l o  m a r d .  , towarzyszyć bę .  

królowi I>. S a l m o n  mm,ster spraw zagra-



nicznycl i .  T e n  ostatni miew a częste konfer en cje  z  
P .  Lamb p o s łe m  angielskim,  na k tó r yc h  b y w a  Ó- 
o b e c n y m  P.  L  i m a sprawujący  interesa dworu  p o r ­
tuga l sk iego ,  i lekroć prze dm iot em  narad  jest  ustą­
p ien ie  wojsk ob cy ch  z I Jiszpanji i z  Pobtugalj i .  
W s z y s t k o  zdaje się zapowiadać',  że o b ydw a dwor y  
juz się Zgodzi ły na g ł ó w n e  warunki  wzajem neg o  po­
rozumienia,  zwłaszcza,  iż s t osunki  2  Porlngal ją  
przy jaźni ejsżą przybierają postaó.— W  tych  dniach 
zabra ła  policja tute'jsza ki lka bun tow ni cz ych  ode zw  
za infanta D o n  M i g u e l  tutaj dru kowan yyh.
— M ów ią  tu  ciągle ó zw o łan iu  zgrom adzenia  k o ­
śc ie ln eg o ,  zdaje się^przeto, U  P .  T i b e r  i nie p r z y ­
b ęd z ie  do M adrytu .

—  Traktat  k tó r y  zawarła Francja  z rzecząpóspol l -  
tą M e x y k u ,  zr obi ł  tu  nader mocne  wrażenie na pe-  
w n e m  s tronnictwie,  które us i łu je  n a k ło n ić  radę sta­
nu ,  do podania rządowi  ł ranc uzkiem u użalającego się 
nato oświadczenia .

- W  Andaluzj i  w y b u c h ł y  zaburzenia.  W  Katalo-  
njt 1 w Arragonyi  nienajlepiej  się także dzieje.  —  
W y s e ł a j ą  wojska do tych prowincji ,
“ U p a ł y  dochodzą tu do 30 stopni  Reaumura .
* Francja  i Anglja m i a ł y  wspó ln ie  podać d wo ro w i  
n asz em u n o t ę ,  tyczącą  się rozwiązania  korp usu  
ochotn ik ów  królewskich , ale o t r z y m a ł y  odmowną  
od pow ie dz ,  a to z pow odu zachodzących trudności ,  któ­
ry 1 ii w tej chwil i  usunąć n iepodobna .  P e w n e ^ t r o n -  
n ic lw o  obstaje jak najusilniej  za u trzymanien  te go  
korpusu.

—  D o n o s z ą  z Salamanki  pod 27 z .  m.  że ce ln icy  w  
Old ea  di nuev a  del  camino ,  pochwyc i l i  kontrabandę,  
p r z y  której  znaleziono korespodeneje  l iberal is tów  
hiszpańskich do Portugal j i  z b i e g ł y c h ,  z tutejsżemi.  
Okazuje się z niej ,  że  pracow ano nad w zniecen iem bun-  

^ ___________  f G . B . )

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .  
h u k a  s łów  o -Akadernji k ró lew skie j Górniczej  w Se+ 

l y m e t z  w fh ęgrzech .
Cesarz  Austr jacki  p r z y ł ą c z y ć  ro zk az a ł  yv- r. 1S09 

do s z k o ł y  górn icze j  katedrę n a u k  l e ś n y c h , która  
zajęta została przez Profesora W i l k e n s  z Got tingi .  
U cz n io w ie  s z k o ł y  leśnej odbywają  p ierwszy  kur s  ca ­
ło r o c z n y  razem z uczn iami  s z k o ł y  górniczej’ p ier­
wsze j  klassy,  uczą się oni  a l g e b r y ,  g e o m e i r j i ,  t ry .  
g o n o m e t r j i ,  teorji  przec ięć  os trokrę gow yc l i  , f izyki ,  
mechanik i ,  by dro s la tyk i ,  l łydraul iki  i aerostatyk i .  P o  
uk o ń cz en iu  pierwszo le tr . i ego kursu , o trzymują  ci u-  
czn iowie  t y t u ł  p r a k t y k a n t ó w , a następnie o d b y w a ­
ją oddz ie lnie dwu le tn i  kurs zas tosowany  do nauk  
g ór n ic zy c h  i umie ję tnośc i  l e śny ch .  Uczniowie  s z k o ł y  
górnicze j  uczą się w nas tępnym rok u , chemji,  minera­
logii'. decy mnzjij sztuki  topienia k r u s z c o w i  buchalterji ,
■wtrzecim ro k u  w y łą c z n i e  poświęcają się miern ic twu  
po dz ie m ne m u  , geo gn ozj i  , metalurgj i  i policji  
g ór n ic ze j ;  po u ko ń cz en iu  tych  nauk trudnią  się za­
s tosowaniem później  teorji  w W in dk sz la ch t  w bl isko-  
ści S e l i m e t z p r z e z  przeciąg pięciu mies ięcyjprakty kańci  
s z k o ł y  leśnej  poświęcają się w  dwóch  następhycl i  la­
tach botanice ,  geometr ji ,  taxacji  lasów,uprawie  drzew'  
buchalterj i  , w ęg la r s t w u ,  tudzież sztuce wyrabiania  
w a p n a  i m ie d z i ;  pobl i skie  lasy  należące do in s t y t u ­
tu , ułatwiają im w sze lką  sp osob no ść  w zastosowaniu  
nabytej  teorji .

L ie to p is  Serbski
Pierw sza  część pisma pe rjodycznegó  serbskiego  

L ie to p i s  serbski,  w yd a w a n eg o  przez professora Ma-  
garaszewicza w Budz ie  (w W ęgrzechJ  zawiera naste-
i t n i f l P P  n r t ł  l r  m ir • 1 ) O  rl  t  ~ ____ 1 *• rv 1

od roku !S 07  do r. 1S0S; 4)  Poez je  oryginalne;  M u  
l o s e  Mrlosz 1 P.adowan, p ł o s ć  d/ . iewcząt.Zagndki.Pru-  
wtu notoryczna.  5) Pra wd opodobieńs two  mniemania:  

ina mnyc h  niebieskich p lanetach  żwierzcta,  ii szcze-  
goin.ej  rozumem obdarzone,  mieszkają; ‘ 6 ) L i te ra­
tura b ł o w i a m k m  O Elżbiec ie  Drużbackiej ,  o hi s to,  
rykach  s łowiańsk ich ,  o s łowiańskiej  jeografji,  o ga .  
zetach s ł o w ia ń s k ic h ,  o serbskich pismach narodct-  
m ? 0  ’ 7 ) k w i tn ie n ie  serbskiej  l i teratury 5 S ł
J- u maczenia: z Ti^iro-ilncm  2.  1 r .•

Djctijusz p ie rw sze j  p o d r ó i y  I ia lw n b a ‘ 
Ni ed a w no  znaleziono w archiwbm Xi ą żę c i a  łnfantado  

pi er ws zy  djarujsz pierwszej  p o d r ó ż y  sł i rwnego  
Krzysztofa Kolumba.  Gały  ten rapport  napisany  jest  

przez s ła w ne go  Bartłomieja de las C.iśas; posiada  
on wiele własn oręczny ch  pism Kolumba,  i wypi sa ł  
z nich równie jak z pomien-ionego rapport  u , wiele  
rzeczy  do swojej historji Indji,  która n ig d y  z druku  
m e  wysz ła .  W D ziennik u  amerykańskim N o r t h -  
A m e n c a l - P i e y i e w  u m ie szc zon y  jest nas tępujący w y ­
ciąg  z pomienionego djarjuszu Kolumba;— W imie łka­
na naszego Jesusa b/ iryrtusa.Najchrześci jańsi ,najwyżsf ,  

-najwyborniejs i  i najpotężniejsi  X ią z ę t a ,  nasi Pano -  
,wie,  królu i kr o lo w o  His /py nj i  i w y sp  morza! u k o ń ­
czyl iści e wojnę przeciw Maur om ,  którzy  w E u ro p ie  
w mieście Grenadzie panowali ,  a ja tam w d. 2 S t y -  
czrna 1J J2 roku widziałem królewskie  chorągwie  
przez  potęgę waszą powiewające na wieżach All iam-  
br y ,  wyciągającego  króla Maurów bramami  miasta, 
i całujących wasze królewskie  ręce .  ' W tym  samym  
miesiącu don ios łe m  N  N .  Państwu o krajach Indji i
0 pew n y m  Xi ążę c i u ,  k tóry  się mieni C y ra n  - CJbc. 
czyl i  w naszym j ęz yku  k ró lem k r ó l ó w ,  równie  
J 1 0  on i jego przodkow ie udawali  sie do
naszego  te. Ojca w R z y m ie  o miss jona rzó w, k tó r zy -  
by  im objawili  naszą świętą rel igję,  lecz Że im tego  
Ojciec S.  odm ów i ł ,  i wiele ludzi  w ba łwochwals twie  
po ma rł o .  INN. P a ń s t w o ,  jako g ł ó w n i  chrzescjanie  
jako zw o le n n ic y  wiary  r t l igi jnej  i jako n ieprzyjac ie ­
le  se k t y  Mahometa  i wszys tk ich  bałwocl iwals tw:  po­
stanowil iści e p os ł ać  m i e ,  Krzysz to fa  Kolumba,  w  
ow e  s trony  Indji,  ażebym widział  rzeczone  X i ą ż ę l a
1 ludy ,  .yy celu obmyślei i iu naj lepszych  sposobów,  któ-  
r e nn b y  ich można nawrócić do chrzęści,ińsLwa. Rqz-  
kazal iście ,  ażebym nie p ł y n ą ł  na wschocl jak z w y ­
k le ,  lecz na zachód,  w' k tórym to k ie r un ku ,  jak w i a ­
domo dotąd Żaden żeglarz się n ie  puszcza ł .  P 0  

w y pę dz en iu  ż y d ó w  z Waszego króles twa  i Waszych  
państw w t y m  to miesiącu S t y c z n i u ,  rozkazaliście  
N IN .  P a ń s t w o ,  aże bym  się ze znaczną  s i łą  morsk ą  
udał  w owe oko li ce  Indji.  Z l ego powodu Z a d a l i ś c i e  
mi wielk ie  zaszczyty .  Umieści l i ście  mie w l iczbie szla.  
el ity,  tak,  iż w przysz łośc i  nazy wa ć  się bedę D o n  
Christoph i pozwol i l i śc i e mi  u żyw ać  t y t u ł u  W. A d ­
mirała oceanu i Yice -króla i c i ąg łego  gu ber na tor a  
wszys tk ich  w ys p ,  k tóre  od kr yj ę ,  lub k tó r eb y  w 
pr zy s z ł oś c i  na Oceanie  m o g ł y  b y ć  od kr yt e  i  
prze lać  prawem dziedziezne'm moje t y t u ł y  na m o ­
jego starszego s y n a , i tak dalej od p okolen ia  do
?o0 \ ° ' ęnia; *V t > nl cp1u w y r u s z y ł e m  w Sobo tę  dnia  
12 Maja 1192 z Grenady;  uda łem się do portu P o ­
los,  gdziem b y ł  u z b r o i ł  t rz y  o k ręt y  do. m o i e j  w y ­
pr aw y. —  W y p ł y n ą ł e m  dnia 3 S i e r p n i a ,  w P ią t ek  
w p o i  go dz in y  przed wschodem s łońca,  w k ie r u n k u  
do wysp Kanaryjskich,  zkąd p o p ł y n ę  dalej do Indji,  
ab y  do pe łn ić  mojego do b a łw oc h w a lc zy c h  X i ą ź ą t  
poselstwa.  P os t ano w i łe m  zapisywać codziennie  w s z y ­
stko , co będę widz ia ł  lub  c o b y  mi  się w y d a r z y ć  
m o g ł o .  1

W id o w isk a  te S to lic y .
_ t e a t r  n a ro d o w y .  D ziś  jeżeli po g o d a  p o s łu ż y  w  amfiteatrze ł a ­

z ienkow sk im  G o d y  w N i e p o ł o m i c a c h ,  w razie  n iepogody  vr 
tea trze  zw ycza jnym  W o I n y S“t r  z e I e c.

W  ogrodzie  Fo x a l  zw anym  w idow isko  P .  K o l  e r t ,  k t ó r y  wej­
dzie po  linie na  ru sz to w an ie  wysokości  300 1'okcL

M enaźer ja  zw ierzą t  i g adów  P ana  D in te r ,  na p lacu  za o g ro d e m  
K rasińsk ich .

G ab ine t  f igur w oskow ych ,  w sali T o w a rz y s tw a  d o b roczynnośc i .

Do dęuiefśzej G azety , za łączony  je s t  JSer 75  Dzierim 
n ika  Obwieszćzeń.'


